
Posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego BP

WARSZAWA (PAP). 
Marszalek Sejmu Ustawo­
dawczego R. P. wydał za­
rządzenie treści następują­
cej:

Posiedzenie Sejmii Usta­
wodawczego R. P. odbędzie 
się w dniu 18 stycznia 1951 
r. o godz. 10.

Marszalek ,
Sejmu Ustawodawczego

(—) Władysław Kowalski

Minister
Spraw Zagranicznych

Korei 
do OHIX

NOWY JORK (PAP). Do 
sekretariatu Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych wpłynęła 
depesza od ministra spraw za­
granicznych Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
Pak Hen-Ena. Depesza podaje 
nowe fakty bestialstw, popeł­
nionych przez amerykańskie 
siły zbrojne w Korei, wymie­
niając m. in. nalot 82 bombow­
ców na Seul w dniu 3 bm. mi­
nister Pak Hen-En domaga się 
od ONZ podjęcia skutecznych 
kroków w celu okiełznania a- 
gresorów amerykańskich.

Kogo tuczy, wojna?

ELKOPOISKI
i
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Twórcza inicjatywa polskiego świata pracy

robotnicy masowo podejmują

zobowiązania produkcyjne W#
r asEm*

40^0

WARSZAWA (PAP). W myśl uchwał V 1 VI Plenum 
CRZZ coraz więcej załóg, brygad 1 poszczególnych robotni­
ków podejmuje konkretne zobowiązania produkcyjne, rozwi­
jając w ten sposób współzawodnictwo bezregulaminowe.

pierwszy odcinek
powieści

A. Jackiewicza

„Penicylina H

Robotnicy wykazują przy 
tym ogromną twórczą inicjaty­
wę, podejmując bardzo różno­
rodne zobowiązania m. in. ta­
kie, które likwidują słabsze o 
gniwra produkcyjne — tzw. 
wąskie gardła, dzięki czemu 
fabryki jeszcze bardziej uspra­
wniają rytm swojej pracy.

W akcji podejmowania kon­
kretnych zobowiązań produk­
cyjnych przodują w stolicy ro­
botnicy budowlani. M. in. 90 
proc, załogi zatrudnionej przy 
budowie osiedla mieszkaniowe­
go Mirów przystąpiło do współ­
zawodnictwa, opartego na zo 
bowiązaniach. Szczególnię wy­
różnił się przodujący betoniarz 
Lucjan Purgał, osiągający prze- 

! ciętnie 28Ó proc, normy. Po-

Na rozkaz USA
rząd F1evena zawarł przymierze

z wrogiem Francji
I

♦
PARYŻ (PAP). Etienne Fa- 

jon zamieszcza w „Humanite" 
artykuł piętnujący fakt miano­
wania przez rząd francuski am­
basadora w Madrycie.

Fajon podkreśla, że posłusz­
ny Amerykanom rząd francu­
ski nie zawahał się zawrzeć 
przymierza z zaprzysięgłym 
wrogiem Francji — Franco, po­
nieważ rząd ten zaślepiony nie­
nawiścią do Związku Radziec­
kiego nie waha się przed zdra­
dą francuskich interesów naro­
dowych.

Ze specjalnym naciskiem E- 
tienne Fajon wskazuje na ob­
łudne stanowisko ministrów so­
cjalistycznych, którzy ze wzglę­
du na antyfranckistowskie o- 
pinie SFIO, udawali iż sprze­
ciwiają się nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych z Hisz­
panią. Wszyscy wiedzą jed­
nak, że dyktatura Franco nie 
istniałaby bez polityki „niein­
terwencji" Bluma i że ministro­
wie socjalistyczni chętnie za-

wierali porozumienia ?■ takimi 
wrogami mas pracujących jak 
Li Syn-Main, Bao Dai, Tsalda- 
ris i Tito, Żadne manewry mi­
nistrów SFIO nie oszukają ro­
botników socjalistycznych — 
stwierdza na zakończenie Fa­
jon — i nie zamaskują zdra­
dzieckiej polityki przywódców 
partii socjalistycznej.

stanowił on w I kwartale br. 
jeszcze lepiej zorganizować 
swoją pracę tak, aby wykony­
wać 360 proc, normy.

Załoga fabryki „Fuchs" przy­
stąpiła już dnia 1 bm. do 
współzawodnictwa opartego na 
konkretnych zobowiązaniach. 
Szczególnie cenne jest zobo­
wiązanie czekoladerni.

Załoga tego działu postano­
wiła wykonywać zamiast 139% 
— 144 proc, normy.

Zobowiązanie to spowoduje 
całkowitą likwidację przesto­
jów pakowalni, która do tej 
pory nie zawsze w porę miała 
dostarczony towar z czekola­
derni.

Ponadto na wyróżnienie za­
sługuje zobowiązanie Sylwii 
Kościńskiej i Ireny Zarębskiej. 
Pierwsza zobowiązała się osią­
gnąć 223 proc, normy, druga 
155 proc, normy.

Robotnicy WZPO im. „17 
stycznia" postanawiają w swych 
zobowiązaniach nie tylko pio- 
dukować więcej, ale lepiej, ani­
żeli dotąd, przy jednoczesnym 
zwiększaniu oszczędności na 
materiałach. M. in. zespół Woj. 
nowskiej zobowiązał się uzyski­
wać 115 proc, normy jednocze­
śnie wykonując powierzoną so­
bie pracę bez poprawek i przy 
zwiększeniu oszczędności na ni­
ciach.

W Zakładach lm. Stalina w 
Poznaniu, gdzie robotnicy pra­
cują już na. nowych normach, 
zobowiązania dotyczące wyso­
kiego przekraczania tych norm 
powziął m. in. tokarz Stanisław 
Nowak. Postanowił on tak u- 
sprawnić swoją pracę, aby u- 
zyskiwać 180 proc, nowej nor­
my.

Wyróżnił się również przo­
downik pracy Pateiski, który 
podjął wysokie zobowiązanie u- 
zyskiwania 205 
normy.

Bardzo liczne 
podjęli robotnicy 
sportowcy, członkowie zrzesze­
nia „Stal".

140 proc, nowej normy zobo­
wiązał się uzyskiwać tokarz 
Szperlik po 130 p.oc. normy 
wicemistrz Polski w łucznictwie 
— Walewski, piłkarz Bartkow­
ski, lekkoatleta Borowicz i in

Cenne fest zobowiązanie 
sportowców' Kubiaka, Perza ’ 
Łuczaka, którzy postanowili 
przerzucić niektóre roboty to­
karskie na rewolwerówki, dzię­
ki czemu zaoszczędzą ok. 650 
roboczogodzin miesięcznie.

proc, nowej

zobowiązania 
zakładów —

Dalsza zwyżka cen
w Niemczech Zachodnich

Minister-' szone zostały do wprowadzenia 
znacznych ograniczeń kontyn­
gentowych.

i
W'

w

Odznaczenia

chwtll napadu amerykańskiego na Koreę i rozpętania przez 
Trumana wściekłego wyścigu zbrojeń stopa życiowa amerykań­
skich mas pracujących zniżyła słę wydatnie. Jednocześnie zyski 
kapitalistycznych monopoli amerykańskich, zajmujących się do­
stawami wojennymi, zaczęły rosnąć w zawrotnym tempie, osią­
gając astronomiczną cyfrę 43 miliardów dolarów. Powyższy wy­
kres przedstawia poglądowo te rezultaty wojennej polityki ame­

rykańskiego Imperializmu. (Foto API)

Kary śmierci
dla szpiegów angielskich

BERLIN (PAP). Trybunał 
wojskowy radzieckich wojsk o- 
kupacyjnych w Niemczech roz­
patrzył ostatnio sprawę uczest­
ników organizacji szpiegow­
skich, którzy z polecenia wy­
wiadu angielskiego uprawiali 
działalność szpiegowską, 
mierzoną 
wojskom 
miećkiej 
tycznej.

Oskarżeni przyznać się , na 
rozprawie do tego, że zbierali 
i przekazywali wywiadowi 
gielskiemu 
gowskie o 
czebności i 
kich wojsk

wy- 
przeciwko radzieckim 
okupacyjnym w Nie- 
Republice Demokra-

an- 
informacje szpie- 
rozmieszczeniu, li- 
uzbrojeniu radziec- 
okupacyjnych w

B. współpracownicy gestapowców

w NRD
Niemczech, o sztabach wojsko­
wych i lotnictwa oraz uprawia­
li dywersyjną działalność, wy- 
mierzoną przeciwko Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej.

Trybunał wojskowy radziec­
kich wojak okupacyjnych ska­
zał trzech głównych oskarżo­
nych — Gerharda Geiera. Jó­
zefa Andersa i Wernera Bru- 
sta — na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Pozostałych 8 o- 
skarżonych otrzymało wyroki 
pozbawienia wolności od 10 do 
25 lat.

biskupi słowaccy
uprawiali szpiegostwo przeciwko 
ZSRR, Polsce i Czechosłowacji

W
wysokim dostojnikom kościelnym Słowacji jako pierwszy ze­
znawał Biskup Vojtaszak. Po przedstawieniu mu stenogramu z 
posiedzeń słowackie] „rady państwa", biskup Vojtaszak przy­
znał się, że jako wiceprzewodniczący teł Instytucji popierał 
wszelkie zarządzenia, zmierzające do wymordowania żydów 
słowackich.

toku rozprawy sądowe| w Bratysławie przeciwko trzem

Naukowcy rolni UP
uruchomili

pierwszą w Wiehopolsce 
chałę-laboratorium

Naukowcy rolnicy' Uniwersy­
tetu Poznańskiego przy współ­
udziale rozgłośni poznańskiej 
Polskiego Radia otworzyli 
pierwszą w Wielkopolsce cha- 
tę-laboratorium . w spółdzielni 
produkcyjnej Tarnowo, pow. 
obornickim. Na czele ekipy stoi 
dr Jerzy Wierszyłowski.

Stałą opiekę nad chatą-labo- 
ratorium sprawuje miejscowe 
Koło Miczurinowskie W czas:e 
zebrania organizacyjnego ma­
ło i średniorolni chłopi oraz 
członkowie spółdzielni produk­
cyjnej interesowali się osiąg­
nięciami radzieckich rolników 
w dziedzinie upiawy roślin.

BERLIN (PAP), 
stwo dla spraw gospodarczych 
Wirtembergii wydało komuni­
kat w sprawie wzrostu cen 
braku surowców w Trizonii 
IV kwartale 1950 roku.

Komunikat stwierdza, że
listopadzie ub. r. wzrosły ceny 
30 proc, artykułów pierwszęj 
potrzeby objętych statystyką 
urzędową. Ten sam fakt dał się 
zauważyć również w grudniu.

Zwyżka cen dotyczyła szcze­
gólnie surowców roślinnych i 
zwierzęcych, artykułów spo­
żywczych, odzieży i artykułów 
gospodarstwa domowego, co 
spowodowało znaczną obniżkę 
stopy życiowej ludności Nie­
miec Zachodnich.

Jednocześnie dał się odczuć 
w tym samym okresie dotkli­
wy brak surowców, który wy- 
wolał znaczne ograniczenie 
produkcji w licznych zakładach 
przemysłowych. Panujący o- 
becnie w Trizonii katastrofalny 
brak węgla spowodował skró­
cenie dnia 
zamknięcie 
pociągnęło 
r obuci a

Ze względu na brak węgla 
przemysły papierniczy i sztucz­
nych tkanin od da.wna nie mo­
gą już zaspokoić popytu i imu-

państwowe 
dla budowniczych 

Warszawy
WARSZAWA (PAP). W 

uznaniu zasług położonych przy 
opracowywaniu projektów bu­
dowy metro warszawskiego, 
Prezydent R. P. Bolesław Bie­
rut nadał odznaczenia państwo­
we wyróżniającym się pracow­
nikom biura projektów „Me- 
liro".

roboczego, a nawę' 
Hrzncch fabryk, co 

za sobą uzrost ber­

300-spółdzielnia 
produkcyjna 

w woj. poznańskim
W powiecie obornickim, 

w gromadzie Zielątkowo 
założono ostatnio spółdziel­
nię produkcyjną w oparciu 
o statut nowego typu spół­
dzielni produkcyjnych.

Spółdzielnia w Zielątko- 
wie iest 300-ntą spółdzielnią 
p odiikcy.iną w woj. po­
znańskim.

Stwierdził on również, że gdy 
ludność żydowska ze Spiża a- 
pelowala do jiiego o pomoc 
przed grożącą jej zagładą — 
nie tylko pozostawił tę prośbę 
bez odpowiedzi, ale przekazał 
ją faszystowskim oiganom bez­
pieczeństwa.

Sympatie dla hitleryzmu do­
prowadziły oskarżonego do te­
go, że gdy w okupowanej Sło­
wacji wzmagał się ruch oporu, 
przystąpił on aktywnie do zwal, 
czania tego ruchu i wzywał 
księży, by donosili władzom 
niemieckim o działalności sło­
wackich o.ddzialów partyzanc­
kich. •

Po wyzwoleniu Czechosłowa­
cji oskarżony, za oomocą niele­
galnych ulotek oraz okólników 
i listów pasterskich wzywał 
duchowieństwo do ignorowania ' 
zarządzeń władz i ustaw pań­
stwowych. a obcętnym lub nie- 
posłusznvm groził najwyższymi 
karani’ kościelnymi. Do ‘ej 
działalności oskarżony przyznał 
sie całkowicie.

Biskup Buzalka zeznaie 
od roku 1920 brał czynny u 
w życiu politycznym P<- 
etanju, z łaski Hitlera,
państwa słowack;eg,-> odda 
całkowicie fta usług' ,pi 
denta" księdza Tiso i z 
polecenia udał się do Rz 
by orosić Papieża Piusa XII o 
błogosławieństwo dla tego

-„państwa". W rozmowie pry­
watnej z Papieżem oskarżony 
informował qo o sytuacji w Sio- 
wacji oraz o ruchach wojsk 
niem:eck:ch i słowackich prze­
ciwko Polsce

Oskarżony przyznał się. że 
jako generalny wikariusz, i a- 
qent Watykanu zbierał mate­
riały szpiegowskie z terenu U- 
krainv zakarpackief, dostarcza­
ne mu orzez agentów Mate­
riały te przekazywał władzom 
niemieckim

W dalszym ciągu swvch ze­
znań b;skur> Buzalka potwier­
dził zarzut, że w okresie istnie­
nia tzw państwa słowackiego" 
prowadził pd rozkaz 
i wysokiej hierarchii 
wrogą kampanię 
ZSRR, wzywając do
tej kampanii podwładne mu du­
chowieństwo. Wiedząc o tym, że 
Watykan oczekuje zw zciestwa 
Niemiec hitlerowski, h oskarżo­
ny — iak sam zezna je — za* 
jął się organizowaniem siec; ( 
szpiegowskie, na Ukrainie. 0-1 
‘rzymane od swych aqentów: 
materiały szpiegowskie biskup j 
Buzalka przekazy wol system a-i 
tycznie charge d’affć.ires panie-j 
skiemu w Bratysławie dr Bur*; 
ziemu Przesy łał on również, 
Watykanowi za dośiednictyverr, 
ntcmunciatury papieskie] w 

Pradze materiały, dotyczące sy­
tuacji politycznej : gospodar­
czej Słowacji, zarządzeń władz

Watykanu 
kościelne, 
przeciwko 
udziału w

l

ze 
"ział 
pow- 
tzw

bezpieczeństwa itp. Tę działal­
ność szpiegowską kontynuował 
aż do chwili'aresztowania.

Trzeci oskarżony — biskup 
grecko-katolicki Gojdicz. uwy­
datnił jaskrawo w swych zezna­
niach cala swą działalność jako 
aqenta Watykanu. Posłuszny 
ozkazom watykańskim propa- 

qoyvał on ruch nacjonalistów u- 
kraińekich już w okresie istnie­
nia pierwszej republiki. Po pow. 
staniu faszystowskiego państwa 
słowackiego, oskarżony oddal 
się na usługi księdza Tiso i je­
go protektoróyy hitlerowskich. 
Biskup Gojdicz wzywał wów­
czas duchownych swej diecezji, 
by zqłaszali się na stanowiska 
Dtoboszczów na ziemiach Ukra­
iny Radzieckiej, okupowanych 
przez N-^n^ów, Ponadto oskar­
żony. jak sam przyznaie, upra­
wiał - działalność szpiegowską 
przeciwko ZSRR j Polsce oraz 
przeciwko Czechosłowacji. I on 
korzystał z pośrednictwa inter- 
nuncjatury papiesk;ei. Biskupo­
wi Gojdiczowi pomagali w :e- 

I go działalności szpiegowskiej 
j różni agenci zagraniczni, Jak np. 
■ dziennikarz amerykański Trou- 
; qhton, kierownik amerykan- 
1 skiei filii ..Caritas” Sulliwan o- 
I raz szef 
j .Care" w Pradze —

Na prowadzenie tej

misji amerykańskiej 
Robertson, 
działalno­

ści otrzymywał z USA i z Wa­
tykanu oqromne stimv w dola­
rach i w walucie czechosłowac­
kiej. Oskarżony oświadczył, że 
poczuwa się do winy i że zda te 
sobie obecnie sprawę z teqo, że 
działał w interesie podżegaczy 
wojennych.

Po zeznaniach hiskupa Gojdi- 
cza sąd przystąpił do przesłu­
chiwania świadków.

Proces trwa.



ROBOTNICY
■ r

piszą do Generalissimusa Stalina
MOSKWA (PAP). W stolicy ZSRR odbyło sie zebranie 

przedwyborcze przedstawicieli zakładów przemysłowych, insty­
tucji oraz organizacji społecznych i towarzystw stalinowskie­
go okręgu wyborczego Moskwy.

Jak już donosiliśmy, załogi 
moskiewskich zakładów prze- 
musłowych stalinowskiego okrę"- 
gu wyborczego — fabryki 
„Elektrozawod", kombinatu bu­
dowy maszyn im. Szczerbako- 
wa zakładów elektrotechnicz­
nych i innych, wysunęły na ze­
braniach przedwyboiczych kan- 
dydaturę Józefa Stalina na de­
putowanego do Rady Najwyż­
szej RFSRR. Wspólne zebranie 
przedwyborcze przedstawicieli 
ludności pracującej okręgu sta­
linowskiego, poświęcone było 
sprawie wysunięcia kandydata 
bloku komunistów < bezpartyj­
nych do Rady Najwyższej 
RFSRR. Uczestnicy zebrania 
przyjęli jednomyślnie rezolucję 
popierającą kandydaturę Józefa 
Stalina na deputowanego do 
Rady Najwyższej RFSRR. Wśród 
burzliwych oklasków przyjęto 
tekst listu do Stalina, w którym 
m. in. piszą:

Drogi Józefie Wissarionowi-
czu!

My, przedstawiciele robotni, 
ków, inżynierów, techników, 
pracowników naukowych, u- 
rzędrików instytucji państwo­
wych, przedstawiciela organi­
zacji społecznych i zrzeszeń 
mas pracujących stalinowskie-

Ogólnopolski zjazd
inżynierów

i techników 
przemysłu odlewniczego 
KRAKÓW (PAP). Na o- 

gólnopolskim zjeździe inżynie­
rów i techników przemysłu od­
lewniczego w Krakowie w re­
feratach i dyskusji przeanali­
zowano dokładnie problemy 
związane z zagadnieniami pod­
wyższenia ilości i podniesienia 
jakości produkcji odlewniczej. 
Stwierdzono, że warunki te 
można osiągnąć przez zastoso­
wanie w polskim przemyśle 
odlewniczym 
tod prócy, a 
wprowadzenie 
automatyzacji 
nologicznych.

Zebrani stwierdzili koniecz­
ność zwrócenia, większej uwagi 
na bezpieczeństwo i higienę 
pracy. Umożliwi to zatrudnie­
nie większej ilości kobiet w od­
lewniach.

go okręgu wyborczego miasta 
Moskwy, zebrani na naradzie 
przedwyborczej, przesyłamy 
Wam, Genialny Wodzu narodu 
radzieckiego i całej postępowej 
ludzkości nasze płomienne i sei- 
deczne pozdrowienia!

Z ogromną radością i jedno­
myślnością aprobujemy decyzje 
wielotysięcznych załóg fabryki 
„Elektrozawod", kombinatu bu­
dowy maszyn im. Szczerbako- 
wa, zakładów elekt: ot echnicz- 
nych 1 innych, które z ogrom­
nym entuzjazmem wysunęły na 
swych zebraniach przedwybor­
czych Waszą kandydaturę na 
deputowanego do Rady Na;- 
wyższej Rosyjskiej Federacyjnej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej ze stalinowskiego o- 
kręgu wyborczego.

W jednomyślnym wysunięciu 
Waszej kandydatury r.a depu­
towanego do Rady Najwyższej 
RFSRR znajdują swój wyraz 
gorąca miłość i bezgraniczne 
oddanie całego narodu radziec­
kiego dla Was, Kochany Towa­
rzyszu Stalinie.

Cale Wasze życie, Wasze bez­
graniczne służenie narodowi — 
jest dla każdego z nas pełnym 
natchnienia przykładem w 
walce o wzmocnienie potęgi na­
szej ojczyzny, o zwycięstwo ko­
munizmu. Naród radziecki pod 
Waszym genialnym kierownic­
twem. na czele z wypróbowaną 
w bojach awangardą — Partią 
Bolszewików, zbudował pań­
stwo socjalistyczne, przekształ­
cił je w niezwyciężoną siłę i 
okrył chwałą naszą ojczyznę.

Wy, Józefie 
czu, doprowadź: 
do zwycięstwa 
tach wielkiej 
wej- Wy,

Wam, że w wyniku uporczy­
wej walki o wykonanie i prze­
kroczenie powojennej 5-latki 
stalinowskiej, masy pracujące 
okręgu stalinowskiego przed­
terminowo wykonały zadania 
planu 5-letniego i dały pań­
stwu ponadplanową produkcję 
wartości setek milionów rubli.

My, przedstawiciele robotni­
ków. urzędników, inżynierów i

techników, organizacji komuni­
stycznych, komsomolskich i za­
wodowych zgromadzeni na o- 
kręgowej naradzie przedwy­
borczej prosimy Was, Towarzy­
szu Stalinie, w imieniu 150 tys. 
ludności naszego okręgu, o 
wyrażenie zgody na kandydo­
wanie do Rady Najwyższej 
RFSRR ze stalinowskiego okrę­
gu wyborczego miasta Moskwy.

,-----

Rząd RP domaga sią 
wydania zbrodniarza wojennego 

w ręce sprawiedliwości 
Nota Polski do Holandii

W A R S Z A W A (PAP). Dni3 
października 1950 r. poseł-

radzieckich me- 
zwłaszcza przez 
mechanizacji i 
procesów tech-

Wissarionowi- 
Jiście nasz kraj 
w ciężkiej la- 
wojny narodo- 

zmobilizowaliście 
wszystkie siły naszego narodu 
do bohaterskiej walki przeciw­
ko faszystowskim najeźdźcom. 
Pod waszym mądrym kierow­
nictwem radzieckie państwo 
wielonarodowe wyszło z okre­
su ciężkich doświadczeń woj­
ny jeszcze silniejsze i potęż­
niejsze. W latach wojny na­
rodowej radziecki ustrój spo­
łeczny 1 gospodarczy wspania­
le dowiódł swej wyższości i 
nieprzezwyciężonej żywotności. 
W okresie powojennym wielo­
milionowy naród radziecki o- 
fiarnie pracuje nad realizacją 
wspaniałego programu budow­
nictwa komunistycznego.

Drogi Towarzyszu Stalinie! 
Z radością komunikujemy

2
stwo RP w Hadze przesłało ho­
lenderskiemu MSZ notę nastę­
pującej treści:

Poselstwo RP przesyła wyra­
zy poważania królewskiemu 
ministerstwu spraw zagranicz­
nych Holandii i ma zaszczyt je 
powiadomić, że Ministerstwo 
Sprawiedliwości w Polsce zwró­
ciło się do polskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych w 
celu powzięcia odpowiednich 
kroków, aby zbrodn arz wojen­
ny Pieter-Nicolaas Menten. uro­
dzony 26. 5. 1899 w Rotte da- 
mie, obecnie zamieszkujący w 
Holandii pod nieznanym adre­
sem. został oddany do dyspozy­
cji Generalnej Prokuratury przy 
Sądzie Najwyższym w Polsce

Nota stwierdza, że Menten:
I. W okresie okupacji ■nie­

mieckiej na terenie b. woje­
wództwa lwowskiego, idąc na 
rękę okupantom, jako funkcjo­
nariusz niemieckiej policji bez­
pieczeństwa (S;cherheitspolizei) 
brał udział w dokonywaniu za­
bójstw osób spośród ludności 
cywilnej prześladowanych ze 
względów rasowych, a miano, 
wicie — w dniu 27 8. 1941 r. 
w Urvczu (pow. Stryj) przepro­
wadził przy pomocy 2 funkcjo­
nariuszy niemieckiej policji 
bezpieczeństwa egzekucję oko­
ło 180 osób narodowości żydow­
skiej. które zostały zastrzelone 
nad specjalnie w tym celu wy­
kopanym dołem i następnie tam 
zakopane, w tej liczbie znajdo- 
wały się 4 siostry niejakiego 
Michała Mirskiego — Maria, 
Lina Helena i Salomea oraz 
jego dwie siostrzenice — Erna 
i Lusia, wszystkie należące do 
rodziny Pistynerów;

II. W tym samym czasie na 
terenie Lwowa i Krakowa jako 
funkcjonariusz nienreckiej po­
licji bezpieczeństwa i jedno­
cześnie komisaryczny zarządca 
kilku „pożydowskich" przedsię­
biorstw — przywłaszczył sobie 
i wywiózł do Holandii urzą­
dzenie mieszkania 
nego i rozstrzelanego 
Niemców 
profesora 
Kazinrerza we Lwowie (w tym 
szereg przedmiotów stanowią­
cych pamiątki narodowe) oraz 
pozostawione w zarządzanych 
przez nieqo antykwariatach w 
Krakowie mienie należące do 
ich prawnych właścicieli.

Wobec powyższego — głos! 
dalej nota — poselstwo RP. 
któremu polskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przekazało 
omawianą sprawę, ma zaezczyt 
prosić królewskie m nisterstwo 
spraw zagranicznych o pod;ęcie 
odpowiednich kroków u kompe- 
tentnych władz dla dokonania 
ekstradycji zbrodni a . za wo;en. 
nego Pietera-Nicolaasa Mente- 
na.

Poselstwo załącza 
niejszym następujące 
ty:

1. postanowienie 
wym aresztowaniu 
colaasa Mentena.

2. 9 protokółów 
świadków.

Poselstwo R. P. przesyła kró 
lew6k:emu ministerstwu spraw 
zagranicznych wyrazy głębo­
kiego poważania.
Haga, dnia 2 października 50 r.

aresztowa- 
przez 

dr. Ostiowskiego. 
Uniwersytetu Jana

przy nl- 
dokumen.

tymczaso-a
Pietera Ni-

przesłuchań

* *
Na powyższą notę rząd holen­

derski odpowiedzi nie udzielił.

ZIEMIA NICZYJA
I *

a Wisłą bure dymy palącej się Warszawy biły w wyso­
kie przedwieczorne niebo. Przysłaniały krąg słońca 
chylący się już nisko ku zachodowi i słońce wyglądało

jak wziernik do paleniska.
Na prawym brzegu Wisły, na przeciw zasnutych niebieska­

wą mgłą Bielan — stały ciche, nieco już pożółkłe wrześniowe 
zarośla. Za nimi wśród łach piaszczystych i brunatnych 
rżysk, wśród karłowatych sosen i cieńkich brzóz wśród ma­
łych domków rozrzuconych szeroko od kanału Żerań aż po 
jeziorko przy stacji Płudy — wznosił się wysoki komin fa­
bryki wr Piaskach.

Od wschodu dudniła bez przerwy basowa kanonada frontu. 
Szosą wiodącą na Modlin mknęły ciężarówki pełne niemiec­
kich żołnierzy w zakurzonych, podartych mundurach, o twa* 
rzach spoconych i brudnych. Szły czołgi hucząc głęboko i 
brzęcząc gąsienicami. Od hałasu przejeżdżających pojazdów 
dzwoniły szyby w domach stojących przy szosie- Zieleń ota­
czających je drzew i małych jesiennych ogródków była przy 
snuta kurzem wiszącym w pow;efrzu.

Przewaliły się czołgi. I na chwilę zapanowała cisza Przez 
szosę szybko przebiegł kilkunastoletni chłopak w roboczym 
kombinezonie zawalanym smarami i wpadł do pierwszego 
z brzegu ogródka. Stojący przy drodeć, która wiodła do fa­
bryki niemiecki wartownik posłał w ślad za nim kulę Po 
czym zaśmiał się nerwowo do swoich towarzyszy, w równych 
odstępach pikietujących szosę.

— Die Ratten’ — zawołał- Namnożyło się tego łajdactwa! 
— i znów Strzelił w zarośla.

Rozległ się brzęk tłuczonej szyby i przestraszony kob'ecy 
krzyk.

Od strony Pragi, od Golędzinowa sunęła nowa kolumna 
aut Wieziono mężczyzn, kobiety j dzieci- Ludzie/byli stło*
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czeni gęsto, stali wyprostowani z opuszczonymi rękami; es- 
mani. oparci o drewniane ścianki skrzyń ciężarówek, stłaczali 
ich jeszcze ciaśniej, ugniatając ludzi jak szatkowaną kapustę 
— karabinami na płask.

Gdy auta mijały drogę wiodącą do fabryki, jakiś wysoki 
mężczyzna, którego siwa głowa górowała nad otaczającymi 
go w aucie ludźmi, przedarł się bliżej ścianki j nie bacząc 
r.a krzyk esmana, szukał czegoś wzrokiem. Oczy miał bardzo 
jasne spokojne.. jego bezkrwista, pociągła twarz nie zdra­
dzała ani lęku ani złości. Aż spocony esman, który właśnie 
wziął rozmach, aby zdzielić go kolbą, zatrzymał się wpół 
ruchu

Siwy człowiek zawołał głosem nienawykłym do krzyku:
-- Józiu, powiedz, ludziom... mnie wywożą, trzymajcie się. 
nie dajcie zniszczyć... — Miał jeszcze coś powiedzieć — ale 
esman siedzący na ściance skrzyni z całej siły zdzielił go kol­
bą w piersi.

Siwy człowiek zgiął się wpół błysnęły jego srebrne włosy 
i wszystko zasłonił gęsty tuman kurzu.

Chłopiec, który przed paru minutami przebiegł szosę — a do 
którego w’aśnie było skierowane wołanie — niewidoczny od 
strony żołnierzy pikietujących szosę, ale dobrze widoccny z 
aut _ ftbdniósł rękę i bliski płaczu z małą chudą twarzą po. 
szarzałą od gniewu, podniósł rękę nad g'ową i powoli miarowo 
kiwał nią przejeżdżającym cywilom. Po czym szybko zawró­
cił jak ambitne dzieci, które uciekają, żeby dorośli nie słyszeli 
ich szlochu — i dal nurka w krzaki.

II.
Zapadał zmierzch Za Wisła żarzyło gię zachodnie niebo, dy­

my miasta rozpełzały się szeroko i nisko. Czerwony odblask 
niewidocznego już słońca powoli przybierał barwę brązową, 
pomarańczową wreszcie przemienił się w wysoką krwawą łu­
nę. Wyglądało lak jakby ś vieża rana zaczęła nagle się za­
ogniać i puchnąć. Łuna rozszerzali się na cały horyzont.

Gdy przycichała kanonada frontu wówczas słyszało się od 
strony Warszawy męczący, nieporównany warkot samolotów 
i gęsty łomot bomb Wrzawa n:osła sio od miasta — ni to krzyk 
tysięcy głosów, ni to huk walących się domów, ni to szum 
morza płomieni.

Na bocznicy fabrycznej stało kilkadziesiąt wagonów towa­
rowych. do których od trzech dni ładowano wory i skrzynie 
surowców, fabrykatów, maszyny fabryczne i całą masę in* 
nc%o sprzętu. (Ciąg dalszy nastąpi)

Idei nie można zabić
(W 31 rocznicę zamordowan a

Karola Liebknechta i Róży Luksemburg) 
Trzecie dziesięciolecie mija < 

od owych dni potężnego wichru i 
wolności, który rozpoczął okres j 
przemian rewolucyjnych naszej 
epoki, który wstrząsnął podsta­
wami państw, strącił koronę z 
głowy niejednego władcy.

Nauczone doświadczeniem 
wojny światowej, rozgoryczone 
i rozczarowane warunkami „po­
wrotu do domu" — do zniszczo 
nych warsztatów, chaosu infla­
cji — masy ludowe miały dość 
panowania Hohenzollernów, 
Habsburgów, Kruppów i Creu- 
sot'ów. Przez płonące jeszcze 
granice przedziera się wieść o 
Rewolucji Październikowej 
pierwszej zwycięskiej rewolucji 
proletariackiej w dziejach. Wieść 
ta porywa do walki robotników 
Warszawy i Zagłębia. Berlina i 
Budapesztu marynarzy i górni­
ków, zapala zarzewie walki na 
obszarniczych folwarkach.

W dziesiątkach miast i ośrod­
ków przemysłowych strajki i 
demonstracje uliczne przeradza­
ją się w walki powstańcze. W 
celu zdławienia rewolucji bur- 
źuazja rzuca do walki wszyst­
kie «we siły :przemoc, terror, 
zdradę i prowokację.

W Niemczech wybucha rewo­
lucja jak pożar. W ciągu kilku 
dni listopada 1918 r. ogarnia ca­
ły kraj. Cesarz Wilhelm ucie' 
ka-.. Nie będąc zdolna do wy­
darcia klasie robotniczej władzy 
siłą, burżuazja stara się rewo­
lucję okiełznąć, wykoleić, poz­
bawić kośćca. Czyni to rękami 
socjal-demokratycznych zdraj­
ców. Nazwiska Scheidemanna, 
Eberta i Noskego zapisały się 
na najplugawszej, najhaniebniej­
szej karcie historii. Do godnego 
sąsiedztwa przybył Schumacher...

Cesarz odszedł, generałowie, 
kapitaliście i junkrzy zostali. 
Pozostał system pałki i bagnetu. 
Niemiecka klasa robotnicza nie 
zaprzestała jednak walki, z dnia 
na dzień rośnie gniew zdradzo­
nych, oszukanych mas ludo­
wych, potężnieją wystąpienia i 
manifestacje. Minister wojny, 
Noske, formuje i uzbraja kontr, 
rewolucyjną „straż obywatel­
ską", pierwowzór hitlerowskich 
szturmówek-

Siłą kierowniczą klasy robot­
niczej Niemiec, niezłomnie pro" 
wadzącą ją do walki i demasku­
jącą zdrajców, jest Komuni­
styczna Partia Niemiec, wyro­
sła z bojowych organizacji pro­
letariackich okresu wojennego 
— „Spartakusa" i partii „Nie­
zależnych".

1 Twórcami I przywódcami KPD 
byli: Karol Liebknecht i Róża 
Luksemburg. Wespół z Nehrin- 

' giem i Klarą Zetkin stanowili 
’ oni trzon kierowniczy ruchu re­

wolucyjnego Niemiec. Współto-
• warzyszem i współbojownikiem 

ich był Wilhelm Pieck, przez 
cale swe życie wiernie i wy­
trwale walczący o prawa klasy 
robotniczej, przeciw militaryz- 
mowi, o rewolucję.

Nazwisko Róży Luksemburg 
wiąże się nierozerwalnie z hi­
storią polskiego ruchu robotni­
czego. Róża Luksemburg była 
bowiem nie tylko bojowym przy­
wódcą i utalentowaną publicy­
stką, groźną dla każdego oportu- 
nisty, szowinisty, lecz również 
wybitnym teoretykiem- Jej dzie­
łem były podstawy programu 
Socjal - Demokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy, oparte na za­
sadach nauki marksistowskiej. 
Hęd<: mózgiem partii 6tała ona 
równocześnie niezłomnie na sta­
nowisku solidarności międzyna­
rodowej proletariatu, a w szcze­
gólności braterskiego współ­
działania z ludem rosyjskim. W 
tym też duchu prowadziła i wy­
chowywała Partię.

Nię uznając zgniłych kom­
promisów zwalczała i demasko­
wała rachuby piłsudczyzny i 
endecji na różne bloki imperia­
listyczne na „zbawienie" z rąk 
tej czy innej grupy grabieżców-

Popełniła wprawdzie szereg 
błędów, lecz wynikały one z gó­
rą zkowego poszukiwania roz­
wiązań nowych, narastających 
co dzień w toku walki proble­
mów.

Róża znalazła się w Niem-

czech jako uchodźca, kilkakrot­
nie więziona i poszukiwana 
przez ochranę, musiała uciekać. 
Nawet na emigracji nie zerwa­
ła ani na chwilę kontaktu z 
Polską, spotykając cię z działa­
czami SDKPiL i udzielając im 
wskazań. Równocześnie stała 
się jedną z kierowniczych cił 
w ruchu robotniczym Niemiec.

W okresie jawnej zdrady 
przywódców socjaldemokracji, 
współdziałającej czynnie w 
przygotowaniu i prowadzeniu 
wojny imperialistycznej, gdy 
niemiecka klasa robotnicza jest 
zdezorientowana i rozbita, Ró­
ża Luksemburg wskazuje drogę, 
organizuje, uczy. Pod jej prze­
wodnictwem powstaje organiza­
cja rewolucyjna „Spartakus".

Uwięziona, poprzez kraty 
więzienne kieruje w dalszym 
ciągu ruchem, zasilając organi­
zację odezwami i artykułami.

Rewolucja 1918 przynosi jej 
wolność. „Orzeł rewolucji" zry­
wa 6ię znów do lotu.-.

Karol Liebknecht od młodych 
lat służy sprawie robotniczej. 
Jako radny, a następnie poseł 
do Reichstagu, występuje od­
ważnie w obronie praw robotni" 
czych, przeciw knowaniom i 
konszachtom wojennym. -Przy­
prawia o strach i wściekłość 
klasy panujące, odsłaniając 
machinacje Kruppa. Thyssena, 
Flicka. Za swe wystąpienia sło­
wem, piórem i czynem — płaci 
on .dwukrotnym pobytem w 
więzieniu. — I przed nim, po­
dobnie jak przed Różą Luksem­
burg, rewolucja otwiera bramy 
więzienia. Zdrada „wodzów" 
socjaldemokracji zmusza jednak 
ruch rewolucyjny znów do zej­
ścia w podziemie...

Róża Luksemburg i Karol 
Liebknecht 6tają na czele walk 
przeciw katom rewolucji, słu­
gom kapitału- Rząd Scheide" 
manna urządza krwawe masa­
kry. „Straż" Noskego nie jest 
już w stanie powstrzymać walk 
powstańczych.

Wówczas... przez cały kraj 
przechodzi piorunująca wieść: 
wojsko idzie na Berlin. „Socja­
liści" wysłali kajzerowsttic woj­
sko przeciw robotnikom.

Dywizje szturmowe spełniły 
’ nadzieje pp. Scheidemannow i 

Noske: rewolucja została stłu­
miona. Po Berlinie przyszła ko- 

’ lej na inne ośrodki-..
Dnia 15 stycznia 1919 r. straż 

' Noskego aresztowała Liebknech- 
’ ta i różę Luksemburg, wydając 

ich bezprawnie w ręce grupy 
oficerów. Tejże« nocy oboje zo­
stali zamordowani.

Klasa robotnicza natychmiast 
dowiedziała 6ię prawdy. Na mu" 
rach miasta ukazały się odezwy: 
„... w obliczu niemieckiego pro­
letariatu, w obliczu klasy robot" 
niczej całego świata, rzucamy 
rządowi Eberta i Scheidemanna 
skarżenie:

Tchórze i mordercy! Ręka­
mi junkrów, płatnych żołda­
ków i generałów rozbro liście 
i pokonaliście proletariat Ber­
lina. Teraz zabójstwem Karo­
la Liebknechta i Róży Luk­
semburg chcecie pozbawić go 
rdzenia i kręgosłupa, by bez 
przeszkody dał się sprzedać 
kapitałowi..."
Mord ten był początkiem se­

rii skrytobójstw na działaczach 
rewolucyjnych. Mordercy po­
mylili się jednak. Nie udało im 
się wyrwać młodych pędów re­
wolucji- Nie udało im się zdu­
sić zarzewia walki o sprawie­
dliwość, wolność i pokój — na­
wet w ciągu długich ‘ lat hitle­
rowskiego bestialstwa, mimo 
masowego wymordowania naj­
lepszych aktywistów robotni­
czych Niemiec.

Idea Liebknechta, Różv Luk­
semburg Tbaelmanna — idea 
postępu i pokojowej pracy — 
zwycięża dziś w Niemieckiej 
Republice Demokratyczne., któ­
rej prezydentem jest Wilhelm 
Pieck, Towarzysz bojowy Róży 
Luksemburg i Karola Lieb­
knechta. Zwycięża idea między­
narodowego braterstwa ludzi 
pracy. Jej wyraz, to granica na 
Odrze i Nysie — granica któ­
ra nie dzieli lecz łączy.

Wacław Kępa

Dar ambasady ZSRR
dlłTowarzystwaim.F.Chopina

Towarzystwo im Fryderyka 
Chopina otrzymało w darze od 
Ambasady ZSRR 23 nagrania na 
taśmie utworów Chopina w wy 
konaniu wybitnych pianistów 
radzieckich solo i z to warzy-, ______ ....
szeniem orkiestry. Nagrania po- i dzibie Towarzystwa — Zamku

Radiofonizacji przy Radzie Mi- 
mstrów ZSRR.

Bar ten przyczyni się do 
wzbogacenia programów kon­
certów, które mają być wyko­
nywane w przyszłości w odbu­
dowywanej obecnie nowej sie-

chodzą z archiwum Komitetu. Ostrowskich



umożliwia awanse
Ogromne osiągnięcia pierw­

szego roku planu 6-letniego 
napawają masy pracujące 
Polski Ludowej słuszną, głę­
boko uzasadnioną dumą. Sta­
bilizacja waluty i obniżka 
cen dały klasie robotniczej 
leszcze jeden niezbity do­
wód, że Rząd konsekwentnie 
realizuje hasło stałego pod­
noszenia dobrobytu ludzi pra­
cy.
— Można i trzeba ciągle wal­

czyć o obniżenie kosztów pro­
dukcji — mówi jeden z przo­
downików pracy Tartaku Rej. 
Przemysłu Leśnego nr 8 w Ob- 
Tzycku, Józef Bączkowski. Tyl­
ko w ten sposób przyczynimy 
się do dalszej obniżki cen. Mu- 
simy zwiększyć naszą walkę o 
zwiększenie wydajności pracy, 
o umasowienie i wzbogacenie 
form ■współzawodnictwa i racjo­
nalizatorstwa, o socjalistyczną 
dyscyplinę pracy, o stałe ulep­
szanie systemu oszczędzania w 
naszych zakładach pracy.

Tak, jak Bączkowski, myślą i 
inni przodownicy pracy i więk­
szość robotników Tartaku nr 8, 
który zatrudnia 141 osób. Wszy­
scy powitali z wielkim uzna­
niem decyzję o obniżce 
niektórych artykułów 
wszechnego użytku — jako wy­
raz troski Rządu Polski Ludo­
wej o stałe podnoszenie st.opv 
życiowej klasy robotniczej. 
Wszyscy oni będą teraz z je­
szcze większą energią walczyć 
o obniżenie kosztów własnych 
tartaku, o przedterminowe wy­
konanie planu 6-letnlego i 
przyspieszenie budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Znaczna większość robotni­
ków Tartaku obrzyckiego jest 
członkami TPPR.

— Uczymy się na przykładzie 
Związku Radzieckiego — mó­
wią robotnicy — że ustrój so­
cjalistyczny, tzn. ustrój niczym 
niehamowanego rozwoju go­
spodarczego i ciągłego wzrostu 
dobrobytu mas pracujących, re­
alizuje się przez własny wysi­
łek klasy robotniczej, przez 
wykonywanie i przekraczanie 
planów gospodarczych. Wiemy 
dobrze, że każda tona stali czy 
węgla, każdy metr tarcicy prze­
tarty ponad plan, zbliża nas do 
socjalizmu, przyspiesza wzrost 
dobrobytu wszystkich ludzi 
pracy.

Wysoko przekraczają 
plany

To wysokie uświadomienie 
robotników Tartaku nr 8 jest w 
dużej mieize zasługą dobrej 
pracy podstawowej organizacji 
partyjnej. Dzięki temu pierwszy 
roczny plan przetarcia wykona­
ny został już dnia 2 sierpnia 
ub. roku tak, że Rejon dostar­
czył dalszej partii drzewa do 
przetarcia. To również wyko­
nano z nadwyżką 360 m’ su­
rowca już 25 września ub. r. 
tj. do dnią remontu maszyn. 
Po remoncie przydzielono do-

datkowo dalsze 2000 m* surow­
ca za jeden z tartaków w pow, 
wągrowieckim — i ten suro­
wiec przetarto przedterminowo. 
Dodatkowo przetarto jeszcze 
1000 ms tarcicy tak, żę roczny 
plan został przekroczony o 
135°/o.

Wysokie przekraczanie pla­
nów — to wynik wszechstron­
nego rozwoju współzawodnic­
twa socjalistycznego w Tartaku 
obrzyckim. Dzięki temu współ­
zawodnictwu — sośnie nie tyl­
ko masa towarowa, ale rosną i 
ludzie, biorący w tym współza­
wodnictwie udział. Rośnie ich 
świadomość i aktywność. Wy­
łaniają się wartościowe kadry

Korzystna
zmiana

cen 
po-

Od blisko 20 lat, wszystkie 
gromady gminy Połajewo, mi­
mo że administracyjnie należa­
ły do pcw. czarnkowskiego, 
podlegały częściowo byłym Są­
dom Grodzkim w Rogoźnie i 
Obornikach. Stan ten był wy­
soce niedogodny dla ludności 
gminy. Trzeba było we wszel­
kich sprawach sądowych, hipo­
tecznych, spadkowych itp., do­
jeżdżać do odległych siedzib są­
dów. Poza tym działalność róż­
nych sądów na jednym terenie 
administracyjnym, komplikowa­
ła w znacznej mierze prace 
czarnkowskich władz admini­
stracyjnych.

Z chwilą zmiany ustroju są­
dów powszechnych i utworze­
nia sądów powiatowych, tego 
rodzaju anomalie zostały usu­
nięte. Obecnie zasięg działania 
sądów powiatowych pokrywa 
się zupełnie z granicami admi­
nistracyjnymi powiatu. Rewizje 
wyroków nie będą już przesy­
łane do byłych sądów okręgo­
wych w Trzciance i Gorzowie 
a do Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu.

W związku z reorganizacją 
na tym odcinku, skład osobo­
wy Sądu Powiatowego w Czarn­
kowie został powiększony. Pre­
zesem Sądu Powiatowego jest 
ob, Michał Klauziński.

robotników, obejmujących kie­
rownicze stanowiska.

— W Polsce Ludowej wyso­
ko i sprawiedliwie ceni się 
ludzką pracę — stwierdza se­
kretarz Tartaku obrzyckiego — 
Musiał, przed 4 miesiącami a- 
wansowany na to stanowisko z 
zawiadowcy składu Tartaku. To 
samo może powiedzieć kierow­
nik Tartaku — Wąsalski, który 
został przeniesiony na stanowi­
sko dyrektora Rejonu i zastęp­
ca kierownika Tartaku — No­
waczyk, mianowany kierowni­
kiem innego tartaku, wreszcie 
wzorowy ekspedytor — Stró- 
żyński, który obecnie jest se­
kretarzem w jednym z tarta­
ków. Na tym nie kończy się 
jednak lista awansów w ciągu 
jednego tylko roku,

Z załogi tartaku przeniesiono 
jeszcze kilkunastu robotników 
ra wyższe stanowiska. Stani­
sław Piasecki awansował i ro­
botnika niewykwalifikowanego 
na eortownika tarcicy. Odpo­
wiedzialna tp oraca! Kazimierza 
Bentkowskiego również z nie­
wykwalifikowanego robotnika 
wyszkolono na traktorzystę — 
i nowy swój zawód wykonuje 
o>n z całym zamiłowaniem. Jan 
Hogel w wyróżnieniu za wy­
dajną pracę awansował z ro­
botnika na palacza, Jan Pło- 
kasz z robotnika — na manipu­
lanta surowca. Tadeusz Budzyń­
ski — nie jest Już w drugim ro­
ku plaąu 6-letniego robotni­
kiem, lecz pomocnikiem trako­
wego. Edmund Domagała 
pracuje jako robotnik, lecz 
stał komendantem 
żarnej.

Wielu jeszcze 
wytrwałą pracą i
niem się zawodowym lub drogą 
samokształcenia uzyskało za-

straży

nie 
zo- 
po-

robotników 
dokształca­

(S)

Zastąpili
starszych kolegów

Większość członków dotychcza­
sowego zarządu Związku Młodzie 
ży Polskiej przy Szkole Ogólno, 
kształcącej w Wolsztynie przygo 
towuje się obecnie do zbliżających 
się egzaminów maturalnych. Z tej 
racji pracy organizacyjnej, odcią. 
żającej przyszłych maturzystów — 
podjęli się uczniowie młodsi, two 
rżąc nowy zarząd szkolny w skla. 
dzle: przew. — Jerzy Pruss, zast.
— Tadeusz Lewandowski, skarbnik
— Żolądkiewicz i sekretarka — 
Janowska, (kh)

W POI

TEATRY
WIEi KI — Dziś teatr nieczynny. Jutro o goefe. 19 

„Cyrulik Sewilski" Rossiniego.
Polski — Dziś teatr nieczynny.

„Hamlet" W. Szekspira.
NOWY — Dziś teatr nieczynny. 

„Szczygli Zaułek" B. Shaw‘a.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś 

Jutro o godz. 20 „Igraszki trafu 
vaux.

MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 „Królowa 
śniegu".

Jutro

Jutro

o godz. 19

o godz. 19

nieczynny.teótr
i miłości" Mart’

KINA
16, 18 20 i- „Brunatna Pajęczyna”
16, 18. 20 — „Złodzieje rowerów" 

„Mongolia w ogniu"

- najnowszy program aktu- 
Podróże Guliwera"; 18. 20 —

Apollo — godz
Bałtyk - godz
Muza — godz. 16, 18, 20 — „ _
Rialto - godz 16. 18 20 - „Śmiali ludzie" 
Warta — goaz 10 11 -

alnoścl; 12. 14 16 - „ 
„Pocałunek na stadionie"

ROŻNE
Wystawa CBWA al Marcinkowskiego 28: „Sztuka 

przedhistoryczna w pierwszych formacjach rozwoju 
społecznego" — cz.ynna od godz. 10—18.

Muzeum 
nieczynne

Muzeum 
nieczynne.

Muzeum 
czynne od =__  .

Palmiarnia iPark Wilsona) — czynna od godz. 9—16 
Zwierzyniec (ul Zwierzyniecka) — czynny od 

godz "8—16
Fotoplastlkon (ul św Marcina 53) — czynny od 

jodz. 10—22 — „Wersal",

Narodowe (al.

Archeologiczne

Przyrodnicze (ul. 
godz 8—15.

Marcinkowskiego)

(ul. Mielżyńskiego) —

Zwierzyniecka) — dziś

Rok pracy kościańskiej PSS

slużony awans. Trzeba tu jesz­
cze wymienić: Czesława Rybar- 
czyka, Stefana Koputa, Józefa 
Bączkowskiego i Edmunda Ko­
kocińskiego.

Wszyscy oni dobrze pojęli 
istotę socjalistycznego współ­
zawodnictwa i doceniali znacze­
nie doksztal 
wego i ideologicznego. Zasłużo­
ny awans na pewno nie będzie 
ostatnim w ich życiu.

Franciszek Białasik

kania się zawodo-

Młodzież walczy
z alkoholizmem

Nie potrzeba nikomu tłuma­
czyć szkodliwości nadużywania 
alkoholu, szczególnie przez 
młodzież. Toteż idąc za przy­
kładem Ligi Kobiet, także i ko­
ła ZMP w powiecie pilskim wy- 
powiedziały bezwzględną walkę 
szerzącemu «!ę wśród młodzie­
ży alkoholizmowi. Na ostatniej 
odprawie aktywu ZMP, prze­
wodniczący w referacie poru­
szył obsze‘rnie to zagadnienie 
polecając, aby koła ZMP pod­
jęły akcję uświadamiającą i or­
ganizowały wszelkie imprezy 
rozrywkowe, bez bufetów z na­
pojami alkoholowymi. (z w)

Rok miniony zaznaczył się 
na odcinku wymiany towaro­
wej pełnym dynamizmem roz­
woju handlu uspołecznionego 
i dalszym wypieraniem ele­
mentów kapitalistycznych z 
gospodarki.

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców, która jest najpo­
ważniejszą reprezentantka 
'handlu uspołecznionego na te­
renie Kościana prowadzi: 13 
sklepów spożywczych. 4 tek­
stylno-odzieżowe. 2 skórzano- 
obuwnicze, 4 sklepy piekar­
skie, 2 gospody, 1 kawiarnię. 
5 piekarń. 1 ciastkarnię, 1 ho­
tel. 1 wytwórnię wód gazo­
wych, 1 sklep ryb.

Plan roczny obrotów wyko­
nany został .z nadwyżką 11 
proc.

Suma obrotowa 16.610 tys. 
zł jest pokaźną, a w porówna­
niu z rokiem 1949 — wykazu­
je ewyżkę utargów o 300 proc. 
Wydatne ożywienie w obro­
tach placówek PSS w r. 1950 
jest m. in. owocem współza­
wodnictwa pracy, które swym 
zasięgiem otacza coraz więk­
szy krąg pracowników.

W trosce o kadry
Wzrost sieci dystrybucyjnej 

PSS-u nasunął problem dobo­
ru 1 szkolenia fachowego per­
sonelu. W tym celu zarząd 
Spółdzielni zorganizował kurs 
kierowników sklepów, w któ­
rym biorą udział 54 osoby. Na 
program zajęć składają się:

Trzeba się szczerze zabrać do pracy
Plan wywozu drzewa w po* 

wiecie chodzieskim nie przed­
stawia się najlepiej. Oprócz 
nadleśnictwa Margonin gdzie 
dopisany gminy Margonin i 
Szamocitn, reszta zbagatelizo' 
wała nakreślone w sezonie zi­
mowym prace.

Nadleśnictwo Margonin

Szkoleife fachowe członków ZSCh 
przyczyni się do podniesienia produkcji na wsi

Staraniem Oddziału Powia­
towego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Żninie, odbywają 
się w gminach powiatu 1-dnio­
we szkolenia fachowe dla pre­
zesów Kół Gromadzkich ZSCh, 
przewodniczących Kół Gospo­
dyń, kierowników grup planta­
cyjnych i aktywistów wiej­
skich.

Na program szkolenia skła­
dają się: referaty na temat pla­
nu 6-letniego i udziału w nim 
rolnictwa, referaty o produkcji 
loślinnej, o higienie i bezpie­
czeństwie w rolnictwie i o pra­
cy grup plantacyjnych. Wykła­
dowcami są prądownicy Zarzą­
du Oddziału Powiatowego, kie­
rownik Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa przy Prezydium PRN 
oraz przedstawiciele Partii i 
stronnictw politycznych. W dy­
skusji kursiści omawiają prace 
w gromadach, mówią o trudnoś­
ciach i osiągnięciach. Instruk-

cje i informacje otrzymane na 
kursie, przyczynią się niewąt­
pliwie do zwiększenia aktywno­
ści życia społecznego na wsi.

Kursista Martyniuk z Krzy- 
skorzystwy oświadczył, że dzię­
ki stałemu kształceniu facho­
wemu i ideowemu, aktywiści 
gromadzcy przyczyniają się do 
pobudzenia na wsi życia spo­
łecznego.

W najbliższych tygodniach, 
instytucje kontraktujące wraz 
z komisjami współzawodnictwa 
ustalą wysokość uzyskanych 
zbiorów i ogłoszą wyniki 
współzawodnictwa między gru­
pami, gromadami i gminami.

(Ke)

przyczyniło się do osiągnięcia 
ponad 90 proc, planu. Na po­
chwałę zasługuje również spół* 
dzielnie produkcyjna Podanin, 
gmina Chodzież, która uzyska* 
<a 102 proc.

Najgorzej wygląda pod tym 
względem w gminach Budzyń. 
Ujście i Kaczory. Powiatowa 
Rada Narodowa winna tu zna­
leźć środki zapobiegawcze i 
usprawnić wywóz drewna u* 
żytkowego i opałowego z lasu, 
w przeznaczonej do tego porze 
zimowej Dowiedziono bo­
wiem. że wielu bogatych rolni­
ków ociąga się w przeprowa* 
dzaniu wspólnych zadań pla­
nowej gospodarki drzewnej. Są 
typowe wsie kułackie jak r.p- 
Radwanki, gdzie dopiero na 
skutek interwencji czynnika 
społecznego, robota ruszyła To 
samo powiedzieć można o Mi- 
rosławiu. gdzie wstrzymuje się 
wykonywanie pilnych prac se* 
zonowych. Zaradzić temu nie 
umiała tamtejsza Gminna Ra­
da Narodowa w Ujściu. (Ko)

wykłady z dziedziny towaro­
znawstwa, księgowości, aryt­
metyki handlowej, kalkulacji, 
obsługi oraz zagadnienia ide­
ologiczne. Ponadto na kursy 
centralne wysłanych post a-o w 
ciągu roku ubiegłego 27 pra­
cowników.

W ten sposób powstają no­
we zastępy wykwalifikowa­
nych pracowników spółdziel­
czych. które wypełnią luki 
aparatu dystrybucyjnego i 
pełnić będą swe obowiązki w 
duchu socjalistycznego podej­
ścia do najszerśzych mas kon­
sumentów.

Poważną pozycją w działal­
ności PSS odgrywają gospody, 
przy cizym duży nacisk kładzie 
się na zwiększenie wydawania 
tanich dań ze względu na po­
pularyzowanie żywienia zbio­
rowego. Jednocześnie ograni­
czona eostała sprzedaż j poda­
wanie napojów alkoholowych, 
których spożycie na skutek 
zakazu sprzedaży w dn. 1, 15 i 
ostatniego każdego miesiąca o- 
raz w soboty — wydatnie zma 
lało.

W zeszłym roku Gospody 
wydały z górą 97.139 dań, w 
tym 31.904 obiadów popular­
nych, 20.300 klubowych, 37.108 
tanich dań i 7.827 zakąsek. Wy 
nika z tego, że gospody PSS 
wywiązały się z nałożonego na 
nie zadania.
Komitety członkowskie

W walce ze spekulacją i dą­
żeniem do usprawnienia dy­
strybucji, dużą rolę odegrały 
utworzone w roku ubiegłym 
Komitety Członkowskie w licz­
bie 25. Członkowie Komitetów 
kontrolowali sprzedaż artyku­
łów atrakcyjnych, bacząc na 
sprawiedliwy podział. W wy­
padkach ,.gorączki" wykupy­
wania towarów wywoływanej 
przez panikarzy. Komitety po­
przez uświadamianie kupują­
cych, zapobiegały zakusom 
wroga klasowego. Najlepiej 
pracowały komitety członkow­
skie przy sklepach nr 3 i nr 5, 
którym przewodnicką ob. Piotr 
Cichocki i ob. Stanisława Pło­
ci ni czak.

Działając w myśl hasła: 
Każdy związkowiec — człon­
kiem Spółdzielni, komitety 
zwerbowały 214 nowych człon­
ków.

Uruchomienie przer. PSS 
kilku nowych piekarń, w 74 3 
proc, pokrywa zapotrzebowa­
nie na pieczywo. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje fakt, 
że jedną piekarnię prowadzi 
brygada młodzieżowa ZMP, 
która nie ustępuje w pracy 
załogom, ułożonym ze starych 
i doświadczonych piekarzy.

(J. K.)

W pow. krotoszyńskim dobrze przebiega
zbiórka dla dzieci koreańskich

dtadio
Poniedziałek, 15 i 1951

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

5.15 Streszczenie wiado­
mości; 5.20 Koncert dla Świa­
ta Pracy;
poranne;
6.15 Koncert' 
wiejskie;
7.20 
7 40 
mości 
ności 
dzień 
szkolna dla klas 
13.50 Audycja ZNP;

9

r.

6 00 Wiadomości 
6 05 Gimnastyka; 

6.50 Sprawy 
7.00 Dziennik; 

Wszechnica Radiowa; 
Muzyka; 8.00 Wiado- 

poranne; 8.05 Aktual- 
Poznania I proqram na 
bieżący; 13.30 Audycie, 

dla klas III—IV; 
14.05

Koncert solistów- 14.30 Au- 
aycja szkolna dla kl. V—VII; 
14 50 Muzyka: 15.30 Audycja 
dla dzieci; 16.20 Słynni so­
liści; 16.35 Z warsztatu rac­
jonalizatora; 16.45 Muzyka; 
17.00 Wiadomości popołud­
niowe; 17.15 Muzyka ludowa; 
17.45 Audycja dla młodzieży; 
18-00 . ' „ . 
18.15 Reportaż; 18.30 Pleśni 
w wyk. J. Adamczewskieqo: 
18.40 Poznański dziennik wie 
czorny; 19.00 Wszechnica 
Radiowa: 19.40 Lekcja jeży­
ka roswiskieoo; 20.00 Dzien­
nik; " 
Fragm. 
maszty" 
Koncert; 
dcmości; 
ważna.

Uwertury Suppe'qo;

20.30 Muzyka; 22.03 
książki „Milczące 
J. laffltte 22.20 
23.00 Ostatnie wia- 
23.10 Muzyka po-

"‘""““‘"a™’" ł
Dnia 13 bm. zmarł nagle, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz drogi 
i ukochany ojciec, brat, tfeść, dziadek, szwa­
gier i wujek, śp.

we

Mmiii OMi
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w Książu Wlkp. 
wtorek, dnia 16 bm.

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona, dzieci j rodzina

Książ Wlkp., Swtecie, Gliwice, Poznań

REDAGUJE ZESPÓL Redakcja: Poznań, ul Grunwaldzka 19 narożnik ul MarcellńskleJ. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa „Czytelnik", Delegatura w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 19 TEI F.FONY: centrala 62-70. redaktor naczelny 66 81 zastępca naczelnego redaktora 
73-38 sekretariat redakdji 77-90 dział terenowy 77-68, dział listów Interwencji 78-57. dział 

ekonomiczny 75-42 dział depesz 78-14 nocny (po godz. 22 00) 64-72.
Delegatura .Czytelnika" 62 70 I 64-75 Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—1S

Zgubne skutki pijaństwa
Donosiliśmy swego czasu o za. 

bójstwle, dokonanym w Martino­
wie, pow. czarnkowski. 31-lełnl Jan 
Sołtysiak, pozostając wstanie zabu. 
rżenia, wywolanyn. notorycznym 
nadużywaniem alkoholu, zastrzeli! 
wtedy swego sąsiada z nielegalnie 
posiadanej broni. Ostatnio — Rejo 
nowy Sąd Wojskowy na sesji wy. 
jazdowej w Czarnkowie — skazał 
mordercę na dożywotnie więzienie 
1 utratę praw obywatelskich. Ska 
zany tłumaczył się, że czynu tego 
dokonał przypadkowo w ciemności. 
Chciał mianowicie^fastrzelić żonę, 
która przeszkadzała mu rzekomo w 
pracy. (s)

W związku z akcją zbiórki 
podarków noworocznych dla 
dzieci koreańskich, powstała w 
Krotoszynie pod przewodnic­
twem sędziego pow. Wł. Mie- 
dzińskiego Powiatowa Komisja 
Zbiórkowa. Na terenie powia­
tu krotoszyńskiego zorganizo­
wano 6 miejskich i 8 gminnych 
komisji zbiórkowych. Ogólna 
‘tczba osób biorących udział w 
akcji zbiórkowej wynosi 689 o- 
sób. W skład komisji zbiórko­
wych jak i trójek wchodzą 
przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji społecznych i poli­
tycznych oraz młodzieżowych.

Zbiórka rozpoczęła się w dniu 
5 stycznia br. Do 
stycznia w samym 
Krotoszynie zebrano 
bielizny, artykułów 
czych i zabawek wartości po­
nad 6.000 zł a meldunki z te­
renu wskazują na pomyślny 
przebieg zbiórki. Społeczeństwo 
miasta Krotoszyna i powiatu 
daje tym samym dowody zro­
zumienia pomocy dla dzieci ko­
reańskich. (fk.)

dnia 10
mieście 

odzieży,- 
spożyw-

LZS Damasławek
przoduje nie tylko w sporcie
Ludowy Zespół Sportowy • w 

Damasławku pow Wągrowiec, 
urządził wieczornicę, z której 
dochód przeznaczono częścio­
wo na bezdomne dzieci kore­
ańskie. W części oficjalnej do 
licznie zebranych członków i 
gości przemówił delegat Wy* 
działu Kultury Fizycznej Za­
rządu Oddz. Wojew. ZSCh — 
Obiała- Wieczornicę uświetni* 
ły występy artystyczne człon* 
ków klubu. Na program złoży­
ły się tańce ludowe pplskie i 
radzieckie, humor i śpiew. 

I Konferansjerkę prowadził do*

skonaje przewodniczący LZS*u 
ob. Kusz. Na wyróżnienie za­
sługuje również ob. Pitulanka 
z sekcji żeńskiej LZS*u. za 
wykonanie tańca solowego.

I.ZS w Damasławku należy­
cie pojmuje swe zadania: nie 
tylko osiąga dobre wyniki w 
sporcie ale rozwija także pra­
cę oświatowo-kulturalną. wy­
kazując tu dużo inicjatywy. 
Młodzież zrzeszona w tym 
LZS-ie, dała też niejednokrot* 
n‘e dowody dużego uświado* 
mienia politycznego, (ik)

PRENUMERATĘ na . Głos Wielkopolski** przyj­
muje PPK ,,Ruch‘*. Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4,05 zł, kwartalna 12.15 zł, półroczna 
24,30 zł. Telefon prenumeraty 62*25 Telefon 

komisu 73-65 Nr konta V-67-14. ,

Robotn cy PGR Bytyń
otrzymają głośniki radiowe

Z inicjatywy referenta soc­
jalnego zespołu PGR Bytyń — 
Mieczysława Jankowskiego, 
zradiofenizowano zespól PGR 
— Bytyń. Zakupiono 80 głośni­
ków dla mieszkań robotników 
rolnych i dwa duże głośniki 
dynamiczne. Wszyscy robotni­
cy przyjęli tę innowację z du* 
źym zadowoleniem, jako do­
wód troski Państwa o potrzeby 
kulturalno-oświatowe wszyst­
kich ludzi pracy j coraz więk- 
szei opieki nad wsią.

Za przykładem kierownictwa 
zespołu PGR — Bytyń powin­
ny iść wszystkie inne zespoły 
w powiecie szamotulskim i zra' 
diofonizować w najbliższym 
czasie mieszkania robotników 
rolnych, (ik)

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań ul Gen 
czewsklego 8. Telefon 62-Si Konto PKO 
ar V-677?T0. Biuro czynne od <odŁ 

w soboty do 14 30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada

Swter-
Poinań
7—16 JO

Tłoczono: Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. PrzaJs'ębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Poznań, ul. Wawrzyniaka 39 — dział: ul. Zwierzyniecka 3. K—2 13025 NR 14 AB STRONA 3



Pierwszy rok planu 6-letniego “i ***
MIASTA KRZYŻA

Plan 6-letni miasta Krzyża 
zawiera szereg mniejszych i 
większych inwestycji.

W pierwszym roku planu 
przewidziano dołączenie dom*

Będzie dotrzymany
Członkowie GRN w Santoku 

pow. gorzowskiego na swej VI 
plenarnej sesji ,odbytej w dniu 
30 grudnia ub. r. w Santoku | 
wysłuchali sprawozdania kie­
rownika GS Witolda Kosowi­
cza i stwierdzili, że kierownic­
two SOM pomimo ciągłych do­
tychczasowych poleceń ze stro­
ny Prezydium GRN nie docenia 
wciąż jeszcze znaczenia zabez­
pieczenia maszyn rolniczych 
przed niszczeniem. Wiele jesz­
cze maszyn nakrytych jak na 
drwinę paroma na krzyż rzuco­
nymi słomami stoi pod gołym 
niebem.

Nowy kierownik GS zrozu­
miał znaczenie tej sprawy i zo­
bowiązał się do zabezpieczenia 
w terminie do dnia 15 stycznia 
br. .wszystkich maszyn rolni­
czych znajdującycch się na te-' 
renie gminy Santok.

Wierzymy, że termin ten bę­
dzie przez GS dotrzymany.

JAN CHMIELEWSKI
korespondent „Głosu”

ków przy ul. Osiedle Miejskie 
do sieci wodociągowej. Wyko­
nanie tych prac natrafiało na 
pewne trudności, ze względu na 
stosunkowo późne uruchomie­
nie kredytów i brak fachow­
ców. Przede wszystkim zaś na 
skutek trudności związanych z 
otrzymaniem odpowiedniego 
materiału instalacyjnego. Trud­
ności te Prezydium Miejskiej 

I Rady Narodowej zdołało 
nak przezwyciężyć i dziś 
ce są na ukończeniu.

Dziewięć domków robotni­
czych przy ul. Osiedle Miejskie 
zostało dołączonych do sieci 
wodociągowej. Instalacji do­
konano na przestrzeni 420 m 
kosztem 27.900 zł. Dzięki jed­
nak temu, że prace te przepro­
wadzono sposobem gospodar­
czym zaoszczędzono 3.400 zł. 
Doprowadzenie wody do nowo-

jed-
pra-

na Noteci pod Draw- 
Jest to duże udogod- 
dla tamtejszych rolni­

chodzi o Prezydium

założonej sieci wodociągowej 
nastąpi już na wiosnę br.

Z innych prac wykonanych 
przez MRN wymienić wypada 
podwyższenie podjazdu przy 
moście 
skiem.
nienie 
ków.

Jeśli
GRN w Krzyżu poszczycić się 
ono może zradiofonizowaniem 
7-klasowej Szkoły Podstawowej 
w Szklanej Hucie kosztem 
2.308 zł. Z punktu tego będzie 
mógł korzystać również miej­
scowy Dom Społeczny względ­
nie świetlica Spółdzielni Pro­
dukcyjnej.

We wszystkich gromadach 
gminy Krzyż znajdują się punk­
ty biblioteczne i wszędzie od­
nowiono domy biblioteczne.

JAN KOROWSKI 
korespondent „Głosu”

Za wyróżnienie się w pracy

magazynów głównych
Zatrudniona w Państwowym 

Browarze w Bojanowie pow. 
Rawicz. Helena Andrzejewska 
została ostatnio awansowana 
na kierowniczkę i 
głównych w tym browarze.

Andrzejewska zaczęła praco­
wać w bojanowskim browarze 
w 1945 roku początkowo jako 
sprzątaczka biur, następnie my­
ła beczki, a w końcu przy ob­
ciągu piwa butelkowego uzy­
skała miano przOdownJcy pra­
cy. Poza pracą zawodową ob 
Andrzejewska udziela się spo­
łecznie pełniąc obowiązki prze­
wodniczącej Rady Kobiecej i 
L’gi Kobiet na terenie browa­
ru.

„Trudne były początki, — 
mó>wi ob. Andrzejewska — bo 
przecież nigdy jeszcze nie sie­
działam przy biurku nad urzę­
dowym papierem. Dzisiaj mogę 
już powiedzieć, że praca moja 
daje właściwe rezultaty. Sta­
ram się pracować jak najlepiej 
dla dobra Polski Ludowej.”

TADEUSZ WALKOWIAK 
korespondent „Głosu"

o<f*z«fmcrfo cenoe nagrody
A gdyby tak 

zorganizować 
gromadzkie kursy

Rząd Polski Ludowej otacza 
opieką i przychodzi z pomocą 
każdej matce przeg; zakładanie 
Punktów Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, żłobków, przedszko­
li, przez zapewnienie opieki le­
karskiej i pomocy fachowej po­
łożnej.

Gmina Santok pow. Gorzów 
posiada także położne — dwie. 
Mimo nieustanne j ich pracy nie 
mogą one podołać swym obo­
wiązkom. Wciąż jeszcze w gm. 
Santok brak dostatecznej opie­
ki położniczej.

Czyby nie było więc wsk rża­
ny mj i możliwym zorganizowa­
nie w każdej gromadzie roz- 
leglejszych gmin, na wzór San­
toku kursów sanitarno-położni- 
czych.

W ten 
większe 
.pierwsej 
niknęło często niebezpiecznych 
dla zdrowia kobiety wiejskiej 
praktyk znajdujących się pod 
ręką „babek",

JAN DALIK 
korespondent „Głosu”

sposób stworzyłoby się 
możliwości udzielenia 
pomocy chorym i u- 

iebezpieczn,ych

Dzielni
Uciechowianie!

Wśród długiego rejestru gro-| 
mad w gminie Odolanów w po­
wiecie ostrowskim znajduje się 
także Uciechów. Wieś zamiesz­
kała jest przeważnie przez ma­
ło i średniorolnych chłopów, 
którzy na wielu odcinkach pra­
cują już kolektywnie. Zbioro­
wym wysiłkiem wybrukowali 
drogę zużywając na tę pracę 
900 dniówek. Wykopali około 
3.000 m rowów odwadniają­
cych na łąkach w dolinie Ba­
ryczy, dzięki czemu tegoroczne 
zbiory siana będą na pewno 
wyższe od dotychczasowych.

Prace melioracyjne wykona­
no bądź przy pomocy szarwar- 
ku, bądź dzięki podjętym zobo­
wiązaniom z okazji 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II 
Światowego Kongresu Pokoju.

Dzielni uciechowianie prze­
prowadzili także systemem go­
spodarczym konserwację szosy 
na odcinku 2 km oraz dopro­
wadzili do stanu używalności 
200 hektarów mało 
łąk, czyniąc z nich 
wne. W bieżącym 
stępują do budowy 
odcinku Uciechów — Bartnik!. 
Zwózkę komienia już rozpoczę­
to.

Przykład uciechowian świad­
czy najwymowniej o tym, że 
zbiorowym wysiłkiem, zespo­
łową pracą można dokonać 
więcej niż indywidualnie. To 
dowodzi również, że zespołowa 
gospodarka socjalistyczna przy­
nosi zawsze lepsze wyniki.

ST. ZIEMKIEWICZ 
korespondent „Głosu”

Ruch korespondentów gazę-’ 
towych w Polsce Ludowej za­
tacza coraz szersze kręgi. 
Świadczą o tym napływające 
niemal codziennie zgłoszenia 
nowych kandydatów na kores­
pondentów „Głosu" z różnych 
miejscowości wToj. poznańskie­
go i zielonogórskiego. Ruch ten 
jest w pełnym tego słowa zna­
czeniu ruchem społecznym, wy­
nikającym ze wzrostu aktywno­
ści mas ludowych, świadomych 
budowniczych socjalizmu. Ma­
jąc więc charakter społeczny, 
ruch korespondentów nie mo­
że być traktowany jako'ruch 
profesjonalny lub jako źródło 
wiadomości dziennikarskich. 
Toteż nowi korespondenci w 
swoich listach bardzo często 
piszą: „nie chodzi nam o wier­
szówkę, chodzi o sprawę, cho­
dzi o wydrukowanie problemu 
celem załatwienia i naprawie­
nia istniejącego niedociągnię­
cia, chodzi o wytknięcie błędu, 
w którym ktoś brnie i sam te­
go nie widzi." Te momenty 
właśnie decydują o wzroście 
liczby piszących w terenie, o 
wzroście liczby koresponden- 
tów-s.połeczników.

Takie stanowisko przygniata­
jącej większości koresponden­
tów gazetowych jest słuszne. 
Pracę swoją traktują oni nie 
zarobkowo lecz społecznie, 
chcąc w ten 6posób dołożyć 
swoją cegiełkę do budowy po­
tężnego gmachu socjalizmu. 
Doświadczenie jednak wykazu­
je, że pewme formy wyróżnień 
są zdrową podnietą do wzmo­
żenia pracy i wysiłków na od­
cinku społecznym. Dlatego też 
Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Dziennikarzy polecił 
redakcjom pism premiowanie i 
nagradzanie korespondentów za 
szczególne wyróżnienie się, za 
dostarczanie korespondencji 
mającbj duże znaczenie dla pro­
dukcji lub też znaczenie spo­
łeczne.

Mając to na uwadze redak­
cja „Głosu” premiowała kilku 
korespondentów w grudniu 1950 
r., kilku dalszych w styczniu 
1951 r. Wyróżnieni otrzymali 
jako nagrody: wspaniałą po­
wieść radzieckiego pisarza Mi­
chała Szołochowa pt. „Cichy 
Don" wzgl. arcydzieło polskiej 
literatury pt. „Faraon” Bole­
sława Prusa.

znania, Stanlsław Maćkowiak — 
Bobrówko, Henryk Gacek — Go­
rzów, Wacław Krzywicki — Go­
rzów, Alojzy Gierszanin — Go­
rzów’. Jan Brączkowski — Iwno, 
Stefan Stawicki — Jarocin, Cze­
sław Zimny — Kalisz, Michał 
Kubiak — Kostrzyn Wlkp., Zy­
gmunt Kowalsk* — Kleczew, 
Piotr Gliński — Kłodawa k. Go­
rzowa, Marian Peiiński — Lub­
sko. Bronisław Kot — Miejska 
Górka, Eustachy Jurewicz — 
Międzychód. Bolesław Płeśniarski 
— Nowy Tomyśl, Aleksandra 
Motykiewiczówna — Ostrów 
Alfred Kaczkowski — Rogoźno, 
Józef Kowalski — Rogoźno, 
Franc’szek Łapa — Sieraków 
Wlkp., Aleksander Kuźmicz — 
Skwierzyna. Kazimierz Grzędzie- 
lewski — Środa. Jan Chmielew­
ski — Santok, Krystyna Konat- 
kiewicz — Sulechów, Wincenty 
Dudziak — Stare Kurowo, Leon 
Jasiak — Trzcianka Lubuska, 
Stanisław Grzegorczyk — Wron­
ki, Fel'ks Anio’a — Września, 
Bolesław Klukiewicz — Wieprzy- 
c.» k. Gorzowa, Maurycy Keiller 
— Żary, Marian Grin — Żary, 
Jerzy Grześkowiak — Zaniemyśl, 
Zdzisław 
Góra.
Liczba

wzrasta.
poruszają
kładów pracy, gmin i gromad, 
wytykają błędy i niedociągnię­
cia, wskazują sposoby i środki 
ich naprawienia, demaskują 
szkodliwą działalność wroga 
klasowego na wsi. W ogóle po­
ruszają problemy coraz istot­
niejsze, zaczynają już być 
przodownikami życia społecz­
nego, organizatorami, przywód­
cami demokratycznej opinii pu­
blicznej. Wraz 
cych wzrastać 
pliwie liczba 
do premii czy
książek,'czy innych nagród rze­
czowych. Redakcja jest na to 
przygotowana i zasłużona na-

Nikodem Lielona

piszących w terenie 
Korespondenci nasi 
bolączki swoich za-

7. liczbą piszą- 
będzie niewąt- 
upoważnionych 
to w postaci

Powszechne Świadczenia 
miast i wsi na S F. O S. 
umacniają sojusz robotni­

czo-chłopski.
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wydajnych 
pola upra- 
roku przy- 
szosy na
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A oto lista nagrodzonych:
Marian Kaczmarek — Bledzew, 

Marian Antczak — Błaszki, Ta­
deusz AYalkowlak — Bojanowo, 
Janusz Kailiński — Bogdaniec, 
Kazimierz Odziomek — Gorzów, 
Tadeusz. Kaczmarek — Kalisz, 
Zbigniew Picek — Kalisz Danu­
ta Bilczyńska — Kalisz, Jan Ho- 
rowski — Ostrzeszów, Marian 
Borowski — Pniewy, Franciszek 
Staniak — Rawicz, Henryk Sta­
szewski — Skalmierzyce Nowe, 
Jerzy Morye — Skwierzyna, Le­
opold Łabuda — Witnica, Wła­
dysław Dwernicki — Żary, Wi­
told Miadzlołko — Zielona Góra, 
Stanisław Kruslec — Zielona Gó­
ra, Halina Olejniczak — Zielona 
Góra, Zenon Polak — Kęp.io, Jó­
zef Jarmołowicz Łagów, Tdzj 
Kupczyk — Kępno, Zbigniew 
Krzymiński — Krzyż, Marian 
Szuiczyóski — Pabimost, Stefan 
Kroma — Puszczykówko k, Po-

utrudnia ożywienie sportu
Sport w pow chodzieskim i 

wydaje się budzić z letargu, 
kluby i kola sportowe wykazu­
ją coraz bardziej ożywioną 
działalność i obok najpopular­

niejszej piłki nożnej i inne 
magazynów j dyscypliny sportowe zyskują 

coraz więcej zwolenników.
W Chodzieży istnie;e: jeden 

klub sportowy ZKS „Budowla­
ni", który zrzesza około 200 
członków w kilku sekcjach 
(piłki nożnej, lekkoatletycznej, 
tenisowej, ping-pongowej, ko­
szykówki i siatkówki) j moto- 
klub „Unia" niestety w stanie 
likwidacji, 
maszyn i 
wych!

Z kół 
nić należy 
gniwo", ZS „Gwardię”, 
„Spójnia-Rzemieślnik’. 
nym wydaje się nam fakt, że 
przy Fabryce Porcelany i Por­
celitu nie ma żadnego koła 
sportowego, a przecież zakła­
dy te zatrudniają większą ilość 
młodzieży, która interesuje się 
sportem. Sprawą tą właściwie 
zająć się powinien Pow. Komi­
tet Kultur}’ Fizycznej przy 
współpracy ZKS „Budowlani”.

Długo prawdopodobnie wy- 
padnie czekać mieszkańcom 
Chodzieży na mecz bokserski. 
Ta dyscyplina sportowa leży 
w tym mieście odłogiem, I tą 
sprawą powinien zainteresować 
się żywiej PKKF.

Poważnie także daje się od­
czuwać brak należytego szko­
lenia ideologicznego w klu­
bach i poszczególnych kołach 
chodzieskich. Przyczyny tego

Brak należytych 
śjodków finanso-

sportowych wymie-
• SKS „Orlę", ZS „O- 
ZS „Gwardię", ZS 

Dziw-

u

K. J.
.... tf-----

Książki czekają
Wydział Oświaty pow. świe- 

bodzińskiego przystąpił w br. 
z całą energią do zwalczania 
resztek analfabetyzmu.

Na terenie powiatu czynnych 
jest 39 kurso-zespołów począt­
kowego nauczania, na które u- 
częszcza 504 osoby, 59 osób, 
którym warunki domowe unie­
możliwiają uczęszczanie do 
szkoły, korzysta z indywidual­
nego nauczania. Należy tu pod­
kreślić chlubną pracę nauczy­
cielstwa, które umiało dotrzeć 
do każdego zakątka i wyszu­
kać najbardziej zatwardziałych 
i opornych analfabetów. Orga­
nizacje masowe natomiast nie 
brały w tej akcji udziału.

Dla tych, którzy w ub. roku 
ukończyli naukę początkową

należy szukać w trudnościach 
lokalowych. ZKS „Budowlani 
mimo usilnych starań w tym 
kierunku nie ma dotychczas 
własnej świetlicy, w której mo­
głaby się gromadzić młodzi.eż. 
Nieraz „spotkania" odbywają 
się na rogach ulic, a zebrania 
zarządów w gospodzie. Mamy 
nadzieję, że trudnościami spor­
towców chodz.ieskich zaintere­
sują się kompetentne czynniki
i pomogą ZKS 
w rozwiązaniu 
mów z lokalem 
czele.

„Budowlanym" 
wielu proble- 

na świetlicę na

POŁCZYŃSKIJÓZEF
korespondent „Głosu”

Brawo PZGS-y
PZGS „Samopomoc Chłop­

ska" w Środzie wykonał na 
miesiąc przed terminem plan o- 
brotu za rok ub. z nadwyżką 
20 proc, co wyraża się kwotą 
24 miliony zł w starej walu­
cie.

na czytelników 
zorganizowanych jest obecnie 
18 kursów dobrego czytania. 
Prócz tego istnieją w pow. 
szkoły dla pracujących i to w 
Świebodzinie i Sulechowie o- 
raz kursy oświaty dorosłych w 
Myszęcinie, Podlegorzu i Ciga­
cicach. Na chętnych czytelni­
ków czekają cierpliwie książ­
ki w 15 punktach bibliotecz­
nych. Społeczeństwo świebo- 
dzińskie jest jeszcze jednak 
mało- rozczytane, Bibliotekarz 
ma więc tu wdzięczne pole do 
popisu — umiejętnego podej­
ścia do czytelnika. Najłatwiej 
zaś zdobyć czytelnika począt­
kującego, jeśli się go od razu 
na wsteoie zainteresuje.

STANISŁAW WEYCITTA 
korespondent „Głosu"

tych GS-ów wrę- 
pieniężne.

*
PZGS w Trzciance pow. Piła 

podczas kampanii ziemniacza­
nej wykonał plan skupu ziem­
niaków w 112,8 proc. Do wy­
konania planu w takiej wyso- * 
kości przyczyniły się najwięcej 
Gminne Spółdzielnie w Pile, 
Siedlisku, Jędrzejowie 1 Wiele- 
niu-Północ. Wyróżniającym się 
pracownikom 
czono premie

Szewska pasja 
na szewską robotę

Mieszkańcy Krosna Odrz. 
6karżą się od pewnego czasu 
na Spółdzielnię Pracy Obuw­
niczej za niestaranne wykony­
wanie reperacji obuwia. Nie­
dbalstwa zaś tego nie da się 
niczym wytłumaczyć, gdy weź- 
miemy pod uwagę, że spółdziel­
nia zatrudnia przecież fachow­
ców, a kierownictwo spoczywa 
w rękach doświadczonych mi­
strzów szewskich.

Czyżby mistrzowie szydła i 
kopyta nie rozumieli, że nara­
żają na straty takich samych 
jak i oni ludzi pracy?

Mamy wrażenie, że pracow­
ników spółdzielni należałoby o 
tym pouczyć.

LEON IDZIKOWSKI 
korespondent „Głosu”

Problemy Murowanej Gośliny
Spruwa opieki- lekarskiej w 

Muro wancj Goślinie, pow. Obor­
niki uległa ostatnio zmianie na 
lepsze. Ośrodek Zdrowia, posia­
dający dwóch lekarzy i higie­
nistkę, zdoła obsłużyć Murowaną 
Goślinę, lecz nie może wystarczyć 
na oicolicę. Należy także wziąć 
pod uwagę podeszły wiek obu 
lekarzy, co utrudnia im pracę u 
teren:e.

Sprawę należytej opieki lekar­
skiej na Murowaną Goślinę i oko­
licę można by rozwiązać przez 
osadzenie tutaj lekarza młodego, 
który podoła trudnej bądź co 
bądź pracy- Gzy nie dałoby się 
przeprowadzić zamiany no leka­
rzy z jaką inną miejscowością? 
Wówczas sprawa opieki sanitar­
nej nad ludnością wiejską byłaby 
rozwiązana.

* * *
Przy ul. Poznańskiej nr 7 mie­

ści się piętrowy budynek znisz­
czony przez okupanta. Z każdym

dn icm stan 
się pogarsza 
zniszczy się 
Goślina nie 
cej ilości izi 
koli 
montowanie 
dyni,u rozwiązałoby chociaż czę­
ściowo problem lokalowy. Budy 
nek ten, którego remont wyniósł 
by około 3 milionów zł (w starej 
walucie), dalby miastu dodatko 
wy cli 12 izb mieszkalnych.

* *

jego
i zachodzi obawa, że 
zupełnie. Murowana 
posiada wystarczają- 

,b mieszkalnych i lo- 
użytkowychtoteż wyre 

wspomnianego bu-

Pijaków wyrzucać z lokali
Powszechna Spółdzielnia Spo­

żywców w Kościanie, w trosce 
o umożliwienie rozrywek mie­
szkańcom miasta przeprowa­
dziła gruntowny remont ka- 
wiarni-cukierni „Polonia". Po­
większono więc cały lokal o 
dwa pokoje. Postarano się na­
wet o to, że dwa razy w tygo­
dniu odbywają się w lokalu 
tym dancingi, które cieszą się 
dużym powodzeniem. Jest to 
bezsprzecznie dużą zasługą za­
rządu Spółdzielni, który odgadł 
życzepia świata pracy w Ko­
ścianie, spragnionego godziwej 
rozrywki.

Wszystko byłoby w najlep­
szym porządku, gdyby nie 
„garstka opilców". Ci swym za­
chowaniem się wzbudzają nie­
smak wśród reszty bywalców.

Dlatego więc w Imieniu 
wszystkich, którzy chcą iść do 
„Polonii" — kawiarni, a nie do

„Polonii" — knajpy zwracamy 
się do kierownictwa z prośbą 
by pijaków bezceremonialnie 
wyrzucano z lokalu. Nie chce- 
my patrzeć na nich, jak po- 
rozpierani orzy stolikach po­
chrapują od czasu do czasu, ani 
słuchać ich ordynarnych epite­
tów wypowiadanych ochryp­
łym, przepitym głosem. I wre­
szcie nie chcemy słuchać ich 
wycia „m-a-ł-ooooo" kiedy or­
kiestra kończy jakiś przebój.

Bawmy się, tańczmy i wesel­
my się, lecz w sposób bardziej 
kulturalny. Chcąc uniknąć w 
przyszłości podobnych eksce­
sów należy ograniczyć sprzedaż 
alkoholu, a przynajmniej w dni 
kiedy odbywają się dancingi. 
Poza tym prosimy kierownic­
two „Polonii" aby postarało się

Mało aktywności przejawiają 
komitety członkowskie sklepów 
spółdzielczych. Nie sprowadzają 
one na czas artykułów pierwszej 
potrzeby, np. cukru, nafty, oraz 
przeprowadzają niewłaściwie roz 
dział opału. Okoliczni gospoda­
rze narzekają, oprócz lego na 
brak podków i drobnych mate­
riałów budowlanych.

Przyczyny narzekań mieszkań­
ców Murowanej Gośliny należy 
szukać w zlej organizacji zaopa 
trzenia sklepów spółdzielczych i 
nie zamawianiu na czas artyku­
łów codziennego użytku. Uaktyw­
nię nie komitetów 
pozwoli usunąć te braki i zado 
wolić klientelę,♦

coraz bardziej I bili tci nikt nie sprząta. Liczni 
przechodnie dziwią się, że tak 
cenny surowiec leży bezużytecz­
nie. podczas gdy można go z łat­
wością wykorzystać.

Czy O. IJ. L>. względnie Powia­
towa Składnica Złomu P. Z. G. S- 
w Obornikach nic zaintereseiije 
się bliżej zbiórką złomu, zwłasz­
cza, że opisany wyżej wypadek 
nie jest odosobniony w pow. o- 
bornickim-* ♦X

IT Murowanej Goślinie nie ma 
także hotelu. Lokal, w którym 
mieścił się on dawniej, został za­
mieniony na mieszkanie, a jedy­
ny. gościnny pokój zajęto na ma­
gazyn dla gospody. Przyjezdni, 
którym wypadnie zostać w tym 
miasteczku do dnia następnego, 
muszą szukać noclegu prywatnie- 
Prezydium M. R. N. winno jak 
najszybciej problem ten rozwią­
zać.

członkowskich

*
Murowanej Gośli 

się we znaki brak
Mieszkańcom 

ny mocno daje 
dostatecznego oświetlenia niektó 
rych ulic. Skarżą się na to 
szczególnie obywatele z ul. Gnież 
nieńskiej. Ulica to posiada tylko 
w jedne; części instalację elek 
tryizna i chodziłoby o p.zcdlu. 
zenie jej na dalszy odcinek- Brak 
jednak u- Murowanej Goślinie fa 
cliowca. który by mógł wykonać 
tę pr< cę. Czy tą sprawa nie 
ehciałby się zainteresować ZEOP 
w Poznaniu?*

Od kilku 
towego w 
leży wrak 
do O. U. I. 
mach prasy 

W te

**
lat obok boiska spor- 
Murowanej Goślinie 

lokorfiobili, należącej 
. Mimo apelu na la 

i osobistych inter- 
o kilka wieszaków do gardero- wenrji w tej sprawie ze strony 
by. (ALU) Prezydium M. R. N, — lokomo-

*
Rozwój spółdzielczości w po­

wiecie oborniikim zachęcił rze­
mieślników z Murowanej Gośliny 
do powzięcia decyzji o założeniu 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy. 
Piekarze, a następnie rzeźnicy, 
doceniając znaczenie handlu u- 
spolecznionego, złożyli do Gmin­
nej Spółdzielni w Murowanej Go- 
ślniie odpowiednie wnioski.

Można by sadzić, że po dokład­
nym rozpatrzeniu, wnioski te za­
akceptowano i nie minęło wiele 
czasu jak notce spółdzielnie rze­
mieślnicze rozpoczęły pracę.

dle westety, stało się zupełnie 
inaczej.

Złożone w ubiegłym roku wnio­
ski leża sobie spokojne do dnia 
dzisiejszego i nie zwactiją niczy­
jej uwagi. A szkoda! bo szewcy 
i stolarze w Murowanej Goślinie, 
chcą również założyć Spółdziel­
nię Pracy, a obawiając się. że i 
ich wnioski ugizęzną w -zyimś 
biurku.

Rzemieślnicy z Murowanej Go­
śliny wciąż jeszcze czekają.

11 If.lN 1 ŻUKOWSKA 
korespondent „Głosu”


